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Sesja letnia zakończona!
Sesja egzaminacyjna jest bardzo 

poważnym przeżyciem dla naszej 
Uczelni, dla poszczególnych Wydzia
łów dla grona nauczającego i po
szczególnych studentów. Jest ona 
bowiem sprawdzianem jakości pra
cy dydaktyczno-wychowawczej na 
Uczelni w ciągu semestru czy też 
roku naukowego i to zarówno zbio
rowej, jak również indywidualnej. 
Każda sesja egzaminacyjna jest 
przedmiotem szczególnej troski dla 
Kierownictwa Uczelni i Wydziałów 
oraz mniej lub więcej poważnego 
niepokoju wśród studentów. Skąd 
płynie ta troska, skąd bierze się ów' 
niepokój? Czy grono nauczające 
jest niepewne wyników swojej pra
cy, czy młodzież studencka wyni
ków tych się obawia? Niestety i 
jedno w tym wypadku zachodzi i 
drugie jeszcze ciągle ma miejsce.

Ogół pracowników dydaktyczno- 
wychowawczych zdaje sobie dobrze 
sprawę z tego, że mimo wzrastają
cych swoich z roku na rok wysił
ków, mimo ciągle ulepszanych me
tod pracy dydaktycznej i mimo co
raz lepiej konkretyzowanych pro
gramów nauczania — rezultaty te
goż nauczania są z roku na rok 
gorsze. Studenci zaś nie mogą nic 
dostrzegać sami w sobie braków 
swojej bardzo często błędnej inter
pretacji obowiązków studenckich w 
ciągu semestru, polegającej głównie 
na niedocenianiu konieczności sy
stematycznego studiowania materia
łu programowego z dnia na dzień, 
z tygodnia na^ydzień, z miesiąca 
na miesiąc. Studenci nasi jeszcze 
ciągle sądzą błędnie, że okres sesji 
egzaminacyjnej przeznaczony jest 
nie tylko do składania egzaminów, 
ale także i do ich przygotowania, 
przy czym często utrzymują, iż ma
ją na to w czasie sesji bardzo mało 
czasu. Studenci jeszcze ciągle nie 
chcą w pełni zrozumieć założeń 
ogólnych obecnej dydaktyki na 
Wyższych Uczelniach, według któ
rych właściwy proces przyswajania 
przedmiotów egzaminacyjnych wi
nien odbywać się przez cały se
mestr, a w okresie sesji studiujący 
mogą tylko materiał powtórzyć, do
kładniej sprecyzować usystematyzo
wać i uogólnić.

Stąd płynie troska pracowników 
naukowo-dydaktycznych przed każ
dą sesją egzaminacyjną, to jest źró
dło niepokoju i obaw studentów. 
Z tego też powodu jakżeż daleko 
jesteśmy od chwili, w której sesja 
egzaminacyjna będzie radosnym 
świętem na Uczelni, a przestanie 
być koszmarem gnębiącym i egza
minatorów i studentów.

Przechodząc z kolei z platformy 
ogólnej naszych rozważań do spo
strzeżeń bardziej szczegółowych mu
szę stwierdzić, że kampania przed- 
sesyjna na wszystkich Wydziałach 
naszej Uczelni przebiegała spraw
nie. Wszędzie odbyły się narady 
wśród studentów na ten temat, po
święcone były temu zagadnieniu 
posiedzenia Rad Wydziałowych, Se
natu Akademickiego. Chodziło o do
prowadzenie jak największej ilości 
studentów do sesji. Cel ten został 
osiągnięty prawie w zupełności, cze
go dowodem jest to, że na wszyst
kich Wydziałach notuje się nader 
znikomą ilość studentów, którzy 
nie zostali do sesji zakwalifikowa
ni.

Dla przykładu mogę tu podać, że 
na 943 studentów Wydziału Górni
czego tylko 6 studentów nie dopu
szczono do sesji, w tym 5 na ro
ku I, na 1 na roku II; na Wydziale 
Mechanicznym na 167 studentów nie 
dopuszczono do sesji 7, w tym 5 na 
roku I, zaś 2 na roku II. Na innych 
Wydziałach stosunek ten jest mniej 
więcej taki sam, czyli walkę o zali
czenia przed ubiegłą sesją letnią 
wygraliśmy. O wiele gorzej przed
stawiają się rezultaty samej sesji 

liii głównej, co uważam za objaw na
wet wysoce niepokojący, gdyż w 
licznych wypadkach ilość studen
tów, którzy zdali wszystkie egzami
ny w sesji głównej, spada znacznie 
poniżej 50 proc.

Jednakowoż w tym miejscu zno
wu muszę podkreślić ciekawy fakt. 
a mianowicie: ilość studentów za
kwalifikowanych do określenia lub 
repetowania w wyniku sesji głów
nej jest znowm nieduża np. na Wy
dziale Budownictwa Przemysłowego 
i Ogólnego obejmuje łącznie 7 osób 
na 799 studentów. Prawie wszyscy 

studenci zatem, którzy nie złożyli 
egzaminów w sesji głównej zakwa
lifikowali się zgodnie z Regulami

nem studiów do sesji poprawczej, 
czyli walka o wykonanie planu nau
czania w naszej Uczelni trwa.

Sama sesja poprawkowa na wszy
stkich Wydziałach przebiega ciężko 
pozostawiając dużą stosunkowo 
ilość studentów t. zw. „warunko
wych", przez których trzeba rozu
mieć studentów oczekujących na

egzaminy komisyjne oraz studentów 
posiadających indywidualnie termi
ny egzaminów zgodnie z 8 40 Regu
laminu studiów (wypadki losowe). 
Sesja poprawkowa na I i II roku 
studiów winna się była zakończyć 
30 września, a na latach wyższych 
w dniu 10 października br. Na nie- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dziękujemy!
Redakcja „Trybuny Politech

niki" w im ieniu Rektora prof. 
kand, nauk. techn. Zbigniewa  
Jasickiego, pracowników i stu 
dentów naszej Uczelni składa  
wym ienionym  niżej osobom, 
które przy organizacji uroczy
stości Inauguracji roku akade
mickiego przyczyniły się swą  
ofiarną pracą do jej uśw iet
nienia — serdeczne podzięko
wanie.

Ob. prof. inż. Fryderyk  
STAUB.

Ob. ofic. Marian BARA
NOWSKI.

Ob. mgr inż. Józef SZAF- 
NICKI.

Ob. inż. Zenon CIEŚLAK.
Ob. Danuta BOREK.
Ob. W acława KARGE.
Ob. z-ca prof. Zdzisław  

TRYBALSKI.
Ob. Euzebiusz MENDRECKI.
Ob. Roman SIEDLECKI.
Ob. Dariusz SPYRA.
Ob. A licja ŚLIWA.
Ob. Stanisław ŁABA.
Ob. Andrzej ZIELONKA.

Do zobaczenia za 2 tygodnie!

Na wykopki wyjechało
430 studentów
wszystkich Wydziałów naszej Uczelni

Przez kilka dni sem estry  hu
czały. Przez kilka dni nie  zam y
kały się drzwi w Zarządach  Wy
działowych Z M P  i Komitetach 
Wydziałowych ZSP. P rzez kilka 
dni telefony ZU ZMP KU ZSP 
były formalnie oblężone. S tud en 
ci masowo zg łaszali swój udział 
w wykopkach, a przecież tylko 
430 mogło z nich jechać. Najwię 
cej kłopotu było z koleżankami 
którym jakoś  nie można było wy
tłumaczyć, że praca przy wykop

kach przekracza ich siły, że po
jadą  tylko koledzy...

Masowo napływ ały  zgłoszenia 
na wyjazd do pracy w PG R -ach  
i spółdzielniach produkcyjnych. 
Z W ydziału M echanicznego — 
100, Górniczego 126, Budownict
wa P rzem ysłow ego 99, Chemicz
nego 49, Energetycznego 37, In
żynierii S an ita rne j 35... Czasem 
akcja werbunkowa przebiegała 
również ciężko jaik np. pa  Wy
dziale Elektrycznym, gdzie na wy 
jazd  zgłosiło się tylko 8 osób.

Poważne oszczędności
przynoszą prace naukowców

Zakładów Elektrotechniki i E le k t r o a u in a t y k i
Zespół naukow ców  katedry 

PROF. DR INZ. STANISŁAWA 
FRYZEGO, pod kierunkiem D O 
CENTA DR INŻ. STEFANA WĘ 
GRZYNA, w skład którego wcho 
dzili: MGR INZ. CZESŁAW
O STR O W SKI, KAND. NAUK. 
TECHN. ADAM MACURA, INZ. 
J. GRZYBOWSKI i MGR INZ. 
W. PA CZEŚN IO W SK I zaprojekto 
wali i wykonali wyłącznie z s u 
rowców krajowych ap a ra tu rę  a u 
tomatycznej regulacji posuwu 
elektrod w piecach łukowych d!a 
huty „Sosnow iec“.

W prowadzenie  nowych u rz ą 
dzeń w produkcji stali pozwoliło 
na skrócenie czasu wytopów i u- 
zyskanie na jednym tylko piecu 
o około 30 ton stali więcej w c ią
gu miesiąca. Na uw agę za s łu g u 
je fakt zwolnienia  wytapiaczy 
od żmudnej, pochłaniającej uw a
gę pracy przy ręcżnej regulacji,  
o raz  podniesienie realnych płac 
obsługi pieca o 300 — 500 zł. 
miesięcznie.

Dzięki ścisłej współpracy n a u 
kowców naszej Politechniki z 
kierownictwem i załogą stalowni,

*) O nowym roku szkolenia 
partyjnego 

-X-) „Dajcie nam pieniędzy!" 
+) Kronika naukowa 
*) Wieczory w SDK 
* ) Podhale w dwa dni
*) List z Moskwy 
* ) Humor 
40 Sport

uruchomienie automatycznych u- 
rządzeń i przyuczenie zatogi ob
sługującej nastąp iło  w znacznie 
krótszym czasie, niż planowano 
poprzednio.

W prow adzenie  automatyzacji 
procesów produkcyjnych w s ta 
lowni huty „Sosnow iec“ pozwoli 
ło również na dokonanie pow aż
nych oszczędności energii elek
trycznej przez racjonalne i rów- 
n o n re rn e  obciążenie urządzeń 
energetycznych.

GRA TULUJEM Y  NASZYM 
NAUKOW COM, KTÓRZY JE S Z 
CZE RAZ WYKAZALI, ZE Ś C I
SŁA ŁĄCZNOŚĆ ROZWAZAN 
TEORETYCZNYCH, Z ICH 
PRAKTYCZNYMI ZASTOSOWA 
NIAMI PRZYNOSI KONKRET
NE SUKCESY G OSPODARCZE.

(h ak )

Większość zgłoszonych to akty
wiści partyjni ZM P i ZSP. Mię
dzy innymi m ożna  tu wymienić 
aktywistów Z arząd u  U czelniane
go ZMP: wiceprzewodniczącego 
D arka  Spyrę i członka P rezy
dium — Euzebiusza Mendreckie- 
go, członka Prezydium  Komitetu 
Uczelnianego Z S P  E dw arda  J a 
nika, przewodniczącego Komite
tu W ydzia łow ego Z S P  W ydziału 
Budownictwa Przem ysłow ego Ta 
deusza  D uraja ,  przewodniczące
go Z arządu  W ydzia łowego ZMP 
Wydziału Chemicznego J a n u s z a  
Laskowskiego, o raz  aktywistów 
party jnych Ja n c z a rk a  i S ta n is ła 
wa Rembielaka.

N ie ła twa była p raca Z arządów  
Wydziałowych ZMP, które sp oś
ród 454 dobrych musiały  wybrać 
430 najlepszych, takich, którzy 
nie sp lam ią  honoru Politechniki.

Nadszedł w reszcie  dizień wyjaz 
du.

Ulicam i Gliwic pogrążonym i 
w jes iennym  mroku przeciągnął 
rozśpiew any pochód, który znik
nął w bram ie dworca. Specjalny 
pociąg turystyczny czekał już na 
peronie.

G ra  orkiestra .  Gorące pożeg
nanie  koleżanek, kolegów i zn a 
jomych.

— Do zobaczenia za dwa ty 
godnie!

— A tylko czytelnie p row adź
cie nam  notatki!

Długo jeszcze było słychać po
tężny gw ar młodości.

W oczach niejednego z pozo
stających można było zobaczyć 
wilgotną mgiełkę.

(k)

Już w niedzielę, 23.10.1955 rrku

wielki wyścig 
kolarski
Trybuny P o l i t e c h n ik i

Kryterium X-lecia Politechniki 'Śląskiej
Szczegóły patrz strona 4

j Inauguracja w obiektywie

Rok akademicki 1955-56
rozpoczęty!

Sala jest wypełniona. W szyscy z uwagą słuchają słów pro}. 
Fryderyka Słauba otwierającego uroczystość.

W•

i  : . . . . .

W  prezydium  uroczystości obok przedstaw icieli władz uczelni 
przewodniczący Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej 
tow. Nieszporek, z-ca kier. W ydziału Oświaty K W  PZPR tow. 
Tw arogcw ska . przedstaw iciele m ie jsk ich  w ładz party jnych  

i samorządowych.

Rektor Politechniki S ląskiejt Ną trybun ie  uroczystości — 
prof. kandydat nauk łechnicz- Przew odniczący P rezyd ium  
nych Zbigniew  Jasicki w ygłasza  W ojew ódzkiej R ady Narodo- 
przem ów ienie inauguracyjne. w e j tow. N ieszporek.

Przewodniczący P rezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej 
Iow. N ieszporek wręcza Złoty K rzyż Zasługi prof. m gr tnż. 

Fryderykowi Stanbowi.

Oto uroczysty m om ent w  życiu  każdego studenta. Dziekani 
W ydziałów  wręczają now oim atrykulow anym  studentom  i ro- 
ku  indeksy. Na zdjęciu  — dziekan W ydziału Mechaniczno- 

Energetycznego , prof. inż. Maciej Zarzycki i...
Foto* Zb. Swoboda
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Z przemówień inauguracyjnych
..rektora prof. kand. n. techn.

Zbigniewa Jasichiego

W  atmosferze zwycięskiej rea
lizacji planów gospodar
czych oraz odprężenia w 

sytuacji międzynarodowej, wita
ni w murach uczelni nowy rocz
nik młodzieży akademickiej, któ
rej przedstawiciele w akcie ima- 
trykulacji złoża dziś ślubowanie, 
iż całą swą wiedzę oraz Wolę I 
młodzieńczy zapal poświęcą spra
wie rozbudowy sił gospodarczych 
Polski Ludowej, a w pracy swej 
1 trudzie strzec będą jak oka w 
głowie idei pokojowej współpra
cy między wszystkimi narodami 
świata.

Młodzież rozpoczynająca obec
nie studia zakończy je w roku 
1960 a więc pod koniec następ
nego okresu planowania pod ko
niec nowego planu 5-letniegn Na 
przestrzeni tych lat nastąpią w 
naszym kraju nowe wielkie prze
obrażenia: przemysł i rolnictwo 
podniosą swą produkcję, rozwi
nie się bujnie praca naukowa, 
kulturalna podniesie się jeszcze 
bardziej poziom pracy naszej 
służby zdrowia, uczynimy dalszy 
krok naprzód w dziele budowy 
społeczeństwa socjalistycznego. I 
dlatego nasi wychowankowie — 
których w tym roku państwo po
wierzyło nam pod opiekę — przy
sposobieni być muszą do spełnie
nia zadań na miarę nie dzisiej
szą, lecz na miarę roku 1960.

Treść, poziom 1 organizacja 
nauczania oraz proces ideowo - 
wychowawczy, powinny być 
przepojone głębokim zrozumie
niem roli jaka polskiemu inży
nierowi przypada w dziele budo
wy socjalizmu w naszym kraju. 
Dlatego też pamiętajcie o tym — 
młodzi przyjaciele — że zadanie 
Wasze na Uczelni nie ogranicza 
się do zdobywania pewnej sumy 
oderwanych od siebie wiadomo
ści. Zadanie to Jest daleko więk- 
ste. Chodzi o to, byście w sposób 
twórczy i świadomy opanowali 
Waszą gałąź wiedzy. Matematy- 
ka, fizyka, materializm dialek
tyczny, ekonomia polityczna oraz 
inne przedmioty podstawowe nie 
są po to umieszczone w progra-

marh naucza ia by tylko zdać z 
nich sprawę w czasie odpowied
niego egzaminu, lecz po to, by 
jak złota nić przewodnia przewi
jały się przez wszystkie gałęzie 
wiedzy specjalizacyjnej, po to 
by w sposób decydujący pomogły 
Wam w przyszłości w twórczym 
rozwijaniu postępu technicznego, 
w głębokim zrozumieniu społecz
nych I ekonomicznych źródeł Wa
szej przyszłej działalności zawo
dowej, Bez głębokiego opanowa
nia matematyki i fizyki nie moż
na dziś posługiwać się światową 
literaturą techniczną, a tym bar
dziej nie można w sposób twór
czy rozwijać postępu techniczne
go.

Dlatego też nie wolno Wam — 
młodzi przyjaciele „wkuwać", 
lecz należy opanować wiedzę. A 
w Jaki sposób to osiągnąć? Prze
de wszystkim przez głębokie zro
zumienie każdej, najdrobniejszej 
nawet partii materiału, przera
bianego na wykładach lub ćwi
czeniach. a następnie przez sy
stematyczne, codzienne przera- 
b: -nie tegoż materiału w pracy 
własnej. Praca samodzielna lub 
też w dwójkę, lub w trójkę, to 
fundament faktycznego zgłębie
nia wiedzy. Ponadto należy mo
żliwie często powracać do mate
riału poprzednio przerobionego, 
powtarzać go, a w ten sposób 
budować logiczne związki między 
poszczególnymi fragmentami da
nej nauki. A później po Jednym 
czy dwóch semestrach — zacznie
cie sobie stwarzać logiczne związ 
kj między poszczególnymi gałę
ziami wiedzy, zaczniecie sobie 
stwarzać jej jednolity obraz. A 
ów jednolity obraz wiedzy to jej 
faktyczne opanowanie, to realne 
przygotowanie inżyniera do roli 
oficera postępu technicznego.

A więc naprzód młodzi przyja
ciele! Z młodzieńczym zapałem 
szturmujcie bastiony wiedzy, w 
zmaganiach z trudnościami do
skonalcie swe charaktery, przy- 
spasabiajcie się do roli budowni
czych Polski Socjalistycznej.

. . .  delegata na V Św ia tow y Fastiwal 
M ł o d z i e ż y  i Studentów Stanisława Jury

W  Warszawie Młodzież Polska pokazała w dniu swego święta 
swoje osiągnięcia, swoje prawa, dorobek 11 lat ciężkich 
wysiłków narodu, rezultat nowego ustroju naszej Ojczyzny. 

Niesiono w pochodzie wielki napis „MAMY PRAWO DO NAUKI", 
a za napisem były żywe dowody, że to prawo jest rzeczywisto
ścią, jak Polska d łu g a  i szeroka. Szli uczniowie i studenci, 
Synowie robotników i chłopów, których rodzice nie muszą gło
dować aby dać dzieciom wykształcenie.

Młodzież Polska pozdrawiała radośnie delegatów zagranicz
nych, a oczy ich zdawały się mówić: „Patrzcie młodzi przyja
ciele z całego świata, oto nasz kraj".

Niegdyś zacofany — dziś jedno z przodujących państw ¡w 
Europie. Niegdyś pionek w rękach obcych, a dziś samodzielny 
rozkwitający, tętniący twórczym życiem kraj. Widzicie ile no
wych fabryk, kopalń, but, ile nowych gałęzi przemysłu. To 
myśmy je zbudowali, to my w nieb pracujemy, to dla narodu 
one produkują.

Możemy być dumni z naszych sukcesów. Mieliśmy się czym 
chwalić przed światem. Na tym jednak nie pozostaniemy, a je
szcze z większym zapałem i entuzjazmem będziemy wykonywać 
nasze obowiązki, by w ten sposób dać dowód wierności ideałom 
Festiwalu. Będziemy zdobywać nor/e tajniki wiedzy i zdajemy 
sobie z tego sprawę, że społeczeństwo oczekuje na ludzi zdol
nych do twórczej pracy i wiernej służbie narodowi, a nam tego 
zaufania nie wolno zawieść. Zdajemy sobie sprawę, że najważ
niejszym naszym zadaniem i zadaniem organizacji ZMP-owsklej 
jest walka o głębokie opanowanie nauki poprzez gruntowniej- 
sze i rzetelniejsze przyswajanie sobie wiedzy, poprzez rozwija
nie twórczych zamiłowań samodzielnej pracy naukowo badaw. 
czej i stałego rozszerzenia horyzontów myślowych w Studenckich 
Towarzystwach Naukowych.

Mamy za zadanie nauczyć się myśleć 1 zdobywać wiedzę, by 
polem łatwo posługiwać się nią w życiu. Mamy I musimy 
głęboko opanować marksizm I leninizm, by uczynić zeń wyty
czną własnej działalności w codziennym życiu. Oto nasze zada
nia, o które wałka przybrała szczególnie na sile w dniach przed- 
testiwalowych. Ten wielki ruoh winien być utrzymany w na
szym życiu społecznym na codzień. Zróbmy wszystko by trwał 
aż do następnego Festiwalu,

Festiwal młodzieży świata trwać będzie w naszych sercach 
zawsze i przypominać nam będzie, że przyjaźń to nasza siła, 
pokój, to nasza przyszłość.

. . . a b s o l w e n t a  nasz ej  Uczelni,  laureata 
Nagrody Państwowej in ż .  M .  Barana

Aby dobrze, szybko i tanio 
projektować w zględnie 
produkować maszyny, 

ezy urządzenia, trzeba przede 
wszystkim  posiadać należyte 
przygotowanie teoretyczne i 
fachowe.

Podstaw y w iedzy technicz
nej zdobywacie na uczelni.

Każdy w ykład czy ćwiczenia  
stanowią nieodzowną część 
wiadomości, na których opie
rać się będzie Wasze przyszłe 
doświadczenie przemysłowe.
Bez należytych podstaw teore
tycznych to znaczy bez m ate
m atyki, fizyki, chemii, m echa
niki, termodynamiki, elektro
techniki nie można rozw iązy
wać problemów w ystępujących  
dziś w technice.

Bardzo często panuje wśród  
niektórych studentów przeko
nanie, że przedmioty teore
tyczne są tylko obciążeniem, 
i że w praktyce przemysłowej 
są nie potrzebne, w zględnie w 
minim alnym  zakresie. Słyszy  
się również narzekania na — 
niby przesadne — wym agania  
katedr specjalizacyjnych, 

i Na podstawie w łasnych do

świadczeń jak również na pod 
staw ie doświadczeń kolegów  
mogę Was zapewnić, że zdo
bywane tu wiadom ości zarów
no z przedmiotów teoretycz
nych jak i specjalizacyjnych  
stanowią nieodzowne podsta
wy, bez których nie ma dziś 
inżyniera w  pełnym  tego sło
wa znaczeniu. Inżynier z n ie
dostatecznym przygotowaniem  
jest tylko obciążeniem dla za
kładu pracy, a tym  sam ym dla 
społeczeństwa. Nie jest fachów  
cem i nie nadaje się też do in 
nej pracy.

Na inżyniera odpowiednio  
przygotowanego i z zam iłowa
niem podchodzącego do zagad
nień technicznych czekają dziś 
duże m ożliwości zdobycia 
praktyki przem ysłowej i w y 
życia się w  twórczej pracy. 
Przem ysł daje nam obecnie 
m ożliwości jakich nie miały 
starsze pokolenia. Projektuje
my i budujemy nowoczesne 
elektrownie, huty, kopalnie, 
fabryki, osiedla m ieszkanio
we — produkujemy nowocze
sne maszyny i urządzenia — 
wszystko to czeka na Was — 
na Waszą twórczą myśl.

Rozpoczął się nowy rok szkolenia partyjnego
Dotychczasowa tematyka szko

lenia partyjnego szczególnie dla 
studentów — członków partii da
leko odbiegała ->d potrzeb życia 
partyjnego na Uczelni. W zw iąz
ku z tym  należy ustalić tek i spo
sób szkolenia, aby było ono jak 
najbardzie j pomocne dla działal
ności ■ Podstaw ow ej O rganizacji 
P a rty jn e j.

Na skutek  przejściow ego c h a 
rak te ru  studiów  czteroletn ich  i 
rozpoczęcia stałych studiów  pię
cioletnich, u stalen ie  tem atyki szko 
leniow ej przew idzianej na rok 
1955/56 nastręcza pew ne tru d n o 
ści, tym  bardziej, że w  obecnym  
roku i w następnych la tach  prze- 
v id u je  się p rzeniesienie w ykła
dów  z ekonom ii politycznej na T 
rok studiów , a  w ykłady z podstaw 
m arksizm u-len in izm u na rok II 
i III.

W kursie wykładów z podstaw  
marksizmu-Ieninłzmu nie będzie 
specjalnego działu poświęconego 
filozofii marksistowskiej poza nor 
malnym przerabianiem jej w ra
mach krótkiego kursu historii 
KPZR.

Należy stwierdzić, że dotych
czasowa frekwencja towarzyszy 
partyjnych na szkoleniu była sła
ba, a uczęszczający przychodzili 
n ie jednokro tn ie  nieprzygotowani 
do zajęć. Wobec tego należałoby 
na grupach partyjnych przedy
skutować ten problem i zobow ią
zać tow arzyszy do system atyczne
go uczęszczania n a  zajęcia szkole
niow e oraz do gruntow nego prze
rab ian ia  przez n ich tem atyki 
szkoleniow ej.

Wprowadza się podział na grupy 
szkoleniowe według tematyki,

którą będą one przerabiały. Gru
py będą następujące:

GRUPA I. U czestnicy członkow ie 
kom itetu  PO P  i niektórzy 
członkow ie egzekutyw y OOP.

Szkolenie odbywać się będzie 
raz w miesiącu. T em atyka 
składać się będzie z w ybra
nych zagadnień m aterializm u 
dialektycznego i historycznego 
oraz sytuacji bieżącej. Semina
ria prowadzić będą profesoro
w ie Chmielnicki N., Miszewski 
i inni.

GRUPA II. P arty jn i sam odzielni 
pracow nicy nauki będą uczę
szczać na wieczory dyskusy jne 
zorganizow ane przez ZOZ. — 
Seminaria odbywać się będą 
raz w  miesiącu, a prow adzone

W przeddzień rocznicy bitwy pod Lenino
Droeyysla p ro m o c ja  oficerów re z e rw j

Absolwenci naszej Politechniki, oprócz normalnych stu
diów, odbywają zasadniczą służbę w ojskową w  ramach Stu
dium W ojskowego, a po ukończeniu nauki otrzymują stopnic 
oficerów rezerwy. Ostatnio odbyła się trzecia w  dziejach U - 
czelni promocja naszych kolegów, którzy otrzymali zaszczytne 
tytuły oficerów Ludowego Wojska Polskiego.

U roczystość odbyła się na 
„P lacu S tu d en ta“ w  obec
ności przedstaw icieli w ładz 

w ojskow ych, w ładz U czelni z p ro 
rek to rem  prof. Januszem  na  ęze- 
le, p rzedstaw iciela  KW PZ PR  
to w. M adeja, p rzedstaw iciela 
MRN m gr B rzezińskiego, oraz 
przedstaw icieli o rganizacji p a r
ty jnych  i m łodzieżowych. P rzybyli 
rów nież w ychow aw cy prom ow a
nych  — dziekani, p rodziekani, pro 
fesorow ie i asystenci. Św iadkam i 
prom ocji były rów nież najb liższe 
rodziny i koledzy prom ow anych- 
Po raporc ie  nastąp iło  odczytanie 
rozkazu prom ocyjnego M inistra  
O brony N arodow ej, a następn ie  
listu  g ra tu lacy jnego  m in is tra  R a
packiego.

Po odczytaniu lis tu  g ra 
tu lacy jnego  R ek to ra  prof-
Jasiakiego, k tó ry  z po
w odu w yjazdu  służbow ego nie 
mógł być obecny na  prom ocji — i 
przem ów ieniach p ro rek to ra  prof. 
Jan u sza  i  I-go  S ek re ta rza  PO P 
P Z P R  tow . U rban iaka , głos zabie
ra  now oprom ow any oficer rezer
w y Euzebiusz Mendrecki. zapew 
n ia  on zebranych, że now i ofice
rowie Wojska Polskiego i pro
dukcji nie zawiodą zaufania spo
łeczeństwa, dotrzymają przysięgi 
wojskowej i nie splam ią munduru 
oficera Ludowego Wojska Pol
skiego.

Po przem ów ieniach g ra tu lac je

downtków dostało nagrody w  
postaci teczek skórzanych,
wiecznych piór, portfeli, rę
kawiczek skórzanych, portretów 1 
wartościowych książek.

Na zakończenie uroczystości od
była się defilada now oprom ow a- 
nych oficerów.

będą przez prof. Krajewskiego.
GRUPA III. P arty jn i, pom ocniczy 

pracow nicy nauki będą uczę
szczać na szkolenia Z O Z -ow - 
skie. T em atyka tych szkoleń 
prow adzona będzie w edług o -  
gólnego program u ustalonego 
przez ZG ZZNP. SzV°lenia bę
dą się odbywać dwa razy w  
miesiącu.

GRUPA IV. Członkow ie Partii i  
kandydaci, pracow nicy zak ła
dów  w ydzielonych, S tud ium  
W ojskowego, adm in istracji o - 
raz U SP będą przerabiali te 
m atykę szkoły politycznej oraz 
tem atykę h istorii KPZR. — 
Szkolenie odbywać się będzie 
co dwa tygodnie.

GRUPA V. Studenci, członkow ie 
P artii oraz kandydaci I-go i 
Ii-go  roku studiów  będą prze
rab iali m ateria lizm  d ia lek ty 
czny oraz zagadnienia a k tu a l
ne  z sy tuacji politycznej. S tu 
denci Iii-g o  roku i la t w yż
szych będą przerabiali m ate 
rializm  historyczny i zagad
n ienia z bieżącej sy tuacji po
litycznej. Szkolenie odbywać 
się będzie raz na miesiąc.

GRUPA VI. K andydaci P a rtii 
n iezależnie od przydzielenia 
ich do jednej z w ym ienionych 
w yżej grup dodatkow o prze
rabiać będą raz na dw a m ie
siące s ta tu t PZPR.
Ponadto  co dwa tygodnie or
ganizow ane będą przez tow , 
inż. Hopfingera odczyty z sy
tuacji międzynarodowej.

sk ład a  K ierow nik  S tud ium  W oj
skowego ofic. B aranow ski i nastę
p u je  wręczanie nagród przodow
nikom wyszkolenia bojowego i po 
litycznego.

Nagrody «*• in- otrzymali; ofic. 
rez. Mendrecki — zegarek  m ark i 
„Pobieda" ofic. rez. Warsz — w ia
trów kę, ofic- rez. Stanecki i Brzóz 
ka ’— teczki skórzane,
ofic. rez. Drożdż — w ieczne pióro 
Oprócz wymienionych 37 przo-

Foto: M. Sowiński

W godzinach w ieczornych, w  sa 
lach  S tudenckiego Domu K u ltu ry  
odby ła  się zabaw a taneczna z u - 
działem  o rk iestry  AGH z K rako
w a, oraz a rty stó w  Stalinognodz- 
kiego T ea tru  Satyryryków , uroz
m aicone ciekaw ym i konku rsam i 
błyskaw icznym i, zwycięzcy k tó 
rych  o trzym yw ali cenne nagrody. 
O zabaw ie piszem y w ew nątrz  nu 
meru- (Hak.)

Bilans Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

oceng
Założeniem program ow ym

„M iesiąca“ było w skazyw ań.e  
decydującej roli Związku Radzie 
okiego w walce o pokój \ bezpie 
czeństw o międzynarodowe, o roz 
brojenie i konstruk tyw ną  współ
p racę między narodam i.  Poza 
tym w p rogram ie  'naszym posta
wiliśmy sobie za cel szerzenie 
wiedzy o Związku R ¡dzieciom, 
upowszechnienie praktycznych
doświadczeń ludzi radzieckich z 
zakresu postępu technicznego, 
zaś  w dziedzinie  ku ltury  — za
poznaw anie  naszej młodzieży i 
p racowników nauki z kulturą  
b iałoruską.

M iesiąc przyjaźni za in a u g u ro 
w ał okolicznościowy refera t  wy
głoszony przez Ob. P rzyw arę  w 
SDK, poza tym na Wydziale 
Elektrycznym odbyła się dn. 7. 
X. akadem ia  zakończona częścią 
ar tystyczną, referat w ygłosił  inż. 
Drozd. Wydziały Mechaniczny i 
M echaniczno-Energetyczny  u rzą 
dziły masówki n3 grupach spe
cjalizacyjnych, na których wygło 
szone zostały  referaty opracow a
ne przez m gr Syrka z Katedry 
Ekonomii.  S tud ium  Przygoto
w awcze urządzi ło  akademię dn. 
15. IX. z częścią a r tys tyczną  i 
re fera tem  poe tycznym  oraz  wy
stawę książki i p rasy  radzieckiej.

Dom Książki zo rgan izow ał w 
dniach od 12 dc li> w rześn ia  sto
isko i sprzedaż  książek radz ie 
ckich przed SDK. W ydano  też

15 okolicznościowych) gazetek  
ściennych.

Dzięki s ta ran iom  prof. W as i
lewskiego, przewodniczącego 
sekcji wymiany doświadczeń Ko
mitetu  —  zorgan izow ano  dla 
pracowników nauki i s tudentów  
na różnych w ydzia łach  szereg  od 
czytów:

Rektor prof. Jasiek! wygłosił 
odczyt pt. „N ow e rozw iązan ia  
przesyłu wielkich mocy na 
wielkie odległości w Związku 
R adzieckim“, — prof. Zaczyń
ski — „B udowle kom unizm u“ ,
— prof. Fryczkowski — „O 
osiągnięciach techniki gó rn i
czej w  Z S R R “, — prof. Sokal 
ski — „Kierunki rozwoju ka
talizy w Z S R R “, —  prof. Mor 
sztyn —  „O siągnięc ia  prze
mysłu m aszyn  elektrycznych 
w Z S R R “, —  prof. Rowiński
— „O siągnięcia  budownictwa 
w Związku Radzieckim w za 
kresie uprzem ysłow ienia  pro
dukcji budow lanej" ,  — mgr 
Bruliński —  „N ow e metody 
o grzew an ia  wody w Z S R R “ 
prof. Thullie — „ Architektu
ra  Radziecka“. Poza  tym  w 
akcji odczytowej wzięli u -  
dział prof. prof. Kalinowski, 
Ledwoń, M rozowski I P ilar
czyk.

Komitet obchodu „M iesiąca" 
zo rganizow ał sześć Imprez kul
tura lnych , m uzycznych i  l i te ra 

ckich. W szystk ie  cieszyły  się du 
żym powodzeniem i odbyły s !ę 
przy szczelnie  wypełnionych s a 
lach.

W dniu 5. października w 
Operetce Śląskiej wystąpili 
jedyny raz na Śląsku artyści 
Białoruskiego Teatru W ielkie
go, Opery i Baletu z Mińska, 
Miodek, Generałów, Ostromec- 
ki, Drćczyn, Tołkaczow, Miro
nów i inni. Artyści zbierali za 
służone brawa, wielokrotnie 
byli w ywoływani na scenę i 
śpiewali na „bis". Impreza 
przerodziła się w spontaniczną  
m anifestację przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Artystów obdaro
wano kwiatami i podejmowano 
kolacją przed odjazdem do 
W arszawy, imprezę tę zorga
nizowano na Politechnice SI. 
przy w spółudziale Filharmonii 
Śląskiej.

Niestety wśród o rgan izow an ia  
imprez okolicznościowych nie do 
patrzono wielu spraw  bieżących. 
Na czterech w ydziałach  nie by
ły rozprowadzon* legitymacje na 
rok  1955 wielu s tudentów  jeszcze 
nie wie jakiego rodzaju  legity
m acje ma wykupić.

Niech udany m iesiąc przyjaźni 
będzie przypomnieniem dla akty
w istów , że praca propagandowa  
i organizacyjna w inna trwać ca
ły rok.

Z życia Polskiego  
Toujarzjjstiua 
F zycznego

Prof. Foreit gościem naszej 
Uczelni

Dnia U  października br. od
był się w sali im. prof. Ma
larskiego staraniem G liw ic
kiego Oddziału Polskiego To
w arzystwa Fizycznego wykład  
profesora Politechniki w Pra
dze Czeskiej, Dr J. Forejta pt.: 
„Zastosowanie oscylografu ka
todowego w polarografii“.

Prof. Forejt przyjechał do 
Polski w ramach wym iany  
kulturalnej 1 trawi u nas od 
miesiąca, objeżdżając większe 
ośrodki naukowe (Warszawa, 
Gdańsk, Wrocław, Gliwice).

Celem tych odwiedzin jest 
zapoznanie się z problematyką 
i osiągnięciam i naszymi w  
dziedzinie elektroniki przem y
słowej. Wykład odbył się w ję 
zyku czeskim — w  dyskusji 
zaś posługiwał się prof. Forejt 
zupełnie poprawnie językiem  
polskim. Obecnych na w ykła
dzie było około 100 osób, w  
tym  7 profesorów i szereg po
mocniczych pracowników na
ukowych.

W dyskusji brali udział m. 
in.: prof. Podlacha, Dr W ęg
rzyn i Dr Chmielowski.

Z-ca
prof. mgr inż. S. Błażyński

Sesja letnia 
zakończona

(Dokończenie ze str. 1)

których Wydziałach jednak, jak np. 
na Wydziale Inżynierii Sanitarnej 
sesja poprawkowa została nieznacz
nie przedłużona, mianowicie do 15 
października br.

Przytoczyć trzeba jeszcze, że ilość 
t. zw. studentów „warunkowych“ 
zamykająca się liczbą 874 jest bar. 
dzo znaczna, zwłaszcza na Wydziale 
Budownictwa Przemysłowego i Ogól 
nego, gdzie wynosi 259 studentów. 
Fakt ten jest bardzo niekorzystny, 
albowiem wyjaśnienie sytuacji stu
dentów warunkowych może nastą
pić najwcześniej z końcem miesiąca 
października br. a do tego czasu 
studenci ci na ogół nie biorą nale
żytego udziału w nauce bieżącej. 
Poszczególne Wydziały winny dążyć 
zatem do jak najrychlejszego za
łatwienia sprawy studentów warun
kowych drogą przyspieszenia egza
minów komisyjnych i odroczonych 
z powodu wypadków losowych.

W ogólnym podsumowaniu przę^  
prowadzonych rozważań nad prze® 
biegiem ostatniej sesji letniej i po
prawkowej muszę z przykrością 
ocenić obecny stan wyników nau
czania u nas jako niezbyt korzyst
ny. Do wyników tych może I docho
dzimy na końcu na drodze uporczy
wej walki bez polotu jednak i po
żytecznego w tym wypadku zapału 
*— zwłaszcza ze strony młodzieży. 
Stawiając tę kwestię otwarcie i 
Jasno przed opinią ogółu pracowni
ków naukowo-dydaktycznych oraz 
studentów naszej Uczelni, apeluję 
o zmianę tego stanu poprzez wspól
ną i twórczą pracę dla naszego 
ogólnego dobra i chwały naszej 
Alam Maier Sllesiensis.

Prof. dr inż. M. JANUSZ
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Na m a g n e s ie  kampanii sprawozdawczo-wyborczej ZS P
O rganizacja ' ZSP przeżywa obec

n ie  bardzo Ważny m om ent w sw o
je j dziab/iności. Je s t nim  kam pa
n ia  spraw ozdaw czo-w yborcza prze 
p row adzona na w ydziałach, po- 
przeęfoa jąca Uczelnianą K onferen
c ję  Spraw ozdaw czo-W yborczą.

TĘDY WIEDZIE DROGA

/  Dokonujemy obecnie podsumo
w ania dotychczasowych osiągnięć 
w  pracy polityczno-wychowaw- 
czej, organizacyjnej i kulturalnej 
na wydziałach. W związku z tym

Nagrody Państwowe 
otrzymali naukowcy 
Poi techniki Ś lisk ie j

Dnia 22 lipca br. Komitet 
Nagród Państwowych przyznał 
Nagrody Państwowe za osiąg
nięcia w dziedzinie nauki i po
stępu technicznego. Wśród na
grodzonych znajduje się w ielu  
pracowników naukowych na
szej uczelni.

TRYBUNA POLITECHNIKI 
nie wychodzi w okresie waka
cji, tak że dopiero w bieżą
cym numerze możemy zam ie
ścić nazwiska nagrodzonych.

Chcemy przy tej okazji dać 
wyraz radości, ie  osiągnięcia 
naukowe wychowawców na
szej młodzieży znalazły nale
żyte im uznanie jakim jest 
przyznanie nagród państwo
wych.

Nagrody państwowe otrzy
mali:

SEKCJA NAUK  
TECHNICZNYCH

Nagroda II st.: prof. dr inż. 
Stanisław OCHEDUSZKO za 
pracę „Teoria Maszyn Ciepl
nych".

SEKCJA PRZEMYSŁU 
CIĘŻKIEGO

Nagroda zespołowa II st.: 
doc. inż. Wacław REGULSKI, 
doc. inż. Tadeusz Opolski, inż. 
Zbigniew Korecki — za kon
cepcję, opracowanie konstruk
cyjne i wprowadzenie do ru
chu ładowarek zablerkowych  
ROK.

Nagroda II st.: Prof. dr 
Zdzisław SOKALSKI za opra
cow anie szeregu ważnych go
spodarczo syntez organicznych  
ze szczególnym uw zględnie
niem szkła organicznego.

Nagroda zespołowa III ston- 
nia: prof. Lucjan NEHRE
BECKI, prof. dr W ładysław  
KOŁEK, prof. inż. Zygmunt 
GOGOLEWSKI, prof. Zdzisław  
FICKI, inż. Jerzy Kubek, inż. 
W ładysław Paszek, inż. A n
drzej Żeleński, inż. Marceli 
BARAN, inż Marcin Górecki, 
inż. Hubert Puszko, irtż. R y
szard Tomas — za opracowa
nie problemu „Samoczynne 
załączanie rezerw w elektrow 
niach cieplnych“ dzięki czemu 
znacznie wzrosła newność w y
twarzania i ciągłość dostawy 
energii elektrycznej.

Nagroda zespołowa III stop
nia — doo. inż. Jan ZYZAK, 
inż. Leopold Pluta, doc. inż. 
Tadeusz Kubiczek — za kon
cepcje. opracowanie i wdroże
nie przemysłowe w górnictwie 
m etody wieiocyklicznego w y
bierania ścian z zastosowa
niem stropnic członowych.

SEKCJA TRANSPORTU, 
ŁĄCZNOŚCI 

I BUDOWNICTWA
Nagroda zespołowa I stop

nia: prof. Tomasz Kluz. prof. 
Roman Kozak, prof. dr Wa
cław Olszak, prof. dr Zbigniew  
Wasiutyński, prof. dr Stefan 
KAUFMAN — za opracowanie 
zagadnienia betonów sprężo
nych i stworzenie podstaw dla 
ich stosowania w  Polsce.

powinniśmy wskazać na dobre ł 
w łaściwe formy pracy, które sto
sowaliśmy dotychczas, a które na
leżałoby w toku naszej dalszej 
pracy pogłębiać i rozwijać.

Powinniśmy sobie w te j chwili 
uśw iadom ić, w jakim stopniu 
zrealizowaliśmy wytyczne Partii 
i ZMP na nowym odcinku pracy.

Powinniśmy w okrasie przebie
gu kam panii spraw ozdaw czo-w y
borczej wskazać na te niedocią
gnięcia i te złe formy pracy, które 
hamowały dotychczas rozwój nar- 
szej organizacji.

W toku rzeczowej i konstruk
tyw nej dyskusji przebiegającej w 
atm osferze krytyki i sam okrytyki 
w inniśm y odrzucić wszystko to co 
było złe w naszej pracy, w inniś
my także w skazać tak ie  odcinki 
pracy, na których niekiedy — lub 
p raw ie  —* nie widać żadnej p ra 
cy organizacji ZSP, Winniśmy 
wreszcie z krytycznej analizy na
szej dotychczasow ej pracy w y c ą -  
gnąć w łaściw e w nioski, k tóre 
przyczyniłyby się w przyszłości do 
popraw ienia sty lu  naszej pracy i 
podniesienia jej na jeszcze wyż
szy poziom.

K am pania spraw ozdaw czo-w y
borcza jeszcze trw a  i trudno  w 
tej chw ili dokonyw ać jakichś 
syntetycznych uogólnień, czy też 
podsum ow yw anych osiągnięć i 
braków  w pracy organizacji ZSP. 
Jednakże na podstaw ie odbytych 
dotychczas K onferencji Spraw o*. 
daw cżo-W yborczych m ożna by już 
na ten  tem at coś powiedżieć.

P rzede w szystkim  należy stw ier 
dzić, że mimo pewnego ożywienia 
w pracy Wydziałowych Komite
tów ZSP, opartego o w spółpracę 
z organizacją ZMP, w łaściwym i 
dziekanatam i i mężami zaufania, 
Wydziałowe Komitety ZSP m ają  
poważne braki w pracy, na które

OD AKCJI DO'AKCJI
Dotychczasowy charakter pracy 

KW ŻSP można by nazwać do
rywczym, od akcji do akcji, spo
w odowany między innym i tym, że 
żaden KW ZSP nie pracow ał wg. 
jakiegokolwiek, przynajm niej ra-ł 
mowego, planu pracy.

Dalsza sprawa — to obciążanie 
w iną za niedociągnięcia w pracy 
KW ZSP K om itetu Uczelnianego, 
że nie dał w ytycznych, instrukcji 
itp.

Podejście tak ie  jest z g run tu  
złe i fałszywe. Nie czekajm y na 
w ytyczne i in strukcje , k tó re  jak 
wiemy są najczęściej nieżyciowe, 
nie czeka :my „prow adzenia nas 
za rączkę", a le sta ra jm y  się wy
korzystać in icjatyw ę i wnioski 
w ypływ ające z dołu, od szerokich 
rzesz studenckich, a w tedy na 
pewno podniesiem y na wyższy 
poziom pracę KW ZSP.

TRZEBA UMIEĆ PATRZEĆ
Oczywiście, by można było do

strzec i w ykorzystać in icjatyw ę 
szerokich rzesz studenckich trzeba 
z nim i żyć na codzień, trzeba 
ostatecznie skończyć t  „urzędow a
niem ", w yjść zza b iu rek  j zacząć 
solidną pracę w śród studentów  w 
grupie studenckiej.

W jakim stopniu nasze Komite
ty Wydziałowe ZSP odrywają się 
od szerokich rzesz studenckich 
może posłużyć fakt, że mąż zaufa
nia jednej z grup studenckich 
II roku Wydz. Górniczego kol. 
Poznańska nie pracowała w  ogó
le na grupie o czym dowledsial 
się Komitet po roku czasu, kiedy 
wyżej wymieniona koleżanka 
oświadczyła niedwuznacznie, ic  
nie pracowała wobec czego nie 
będzie pisać sprawozdania!...
KONTROLOWAĆ WYKONANIE 

POLECEŃ
Czy m ożna pow iedzieć wobec

już w tej chw ili m ożnaby zw róć.ć tego, że KW w iedział cośniecoś o 
uwagę. pracy męża zaufan ia  w  grupie

*

Lisi z  Moskwy  1
K oleżanki i koledzy!

Chciałbym  z  Wami podzielić się tym  w szystk im , co tutą] 
spotkałem . Co prawda pow inienem  to uczynić wcześniej, ale 
czas m i na to nie pozwalał. M oskwa  — stolica  Pokoju oczaro
wała m nie sw ym  ogromem i różnorodnością m uzeów  teatrów, 
i m onum entalnych dom ów i budowli. Każde z m uzeów, każda 
z budow li .zasługuje na oddzielny opis, k tóry i tak  nie oddałby 
piękna tych  budowli gdyż brak po prostu słów na w yrażenie  
tego, co człow iek odczuwa i przeżyw a oglądając te zabytki.

W tym  liście jednak chciałbym  się podzielić m oim i spostrzeże
niam i o pracy i studiach w  w yższych uczelniach radzieckich a ści
ślej m ówiąc o In s ty tuc ie  E nergetycznym , w  k tó rym  s tu d iu ję .In 
sty tu t ten o pełnej nazw ie „M oskiewski Energetyczny Insty tu t 
im . W. M Mołotowa" odznaczony orderem Lenina jest jednym  
z najpow ażniejszych insty tu tów  w ZSR R , kształcącym  inżynie
rów energetyków  i e lek tryków  o różnych kierunkach. W arun
ki nauki są tu doskonale, dzięki wspaniałemu wyposażeniu  
technicznem u Instytu tu . In s ty tu t posiada p ięknie urządzone 
kreślarm e, bogatą bibliotekę, nowoczesne laboratoria. In s ty tu t 
dysponuje bogatą halą m aszyn elektrycznych, własną elektro
w nią cieplną oraz kom pleksem  m iniaturow ych urządzeń  
elektrow ni wodnych. W ydział Sieci ma również urządzenia 
stacji i podstacji, rozdzielnię e lek trow ni, oczyw iście  w szys tko  
w m iniaturze zrobione jednak bardzo dokładnie i precyzyjnie.
Dla przykładu podam W am , że Laboratorium W ysokich  Napięć 
posiada urządzenie do autom atycznego w ykryw an ia  i likw i
dacji awarii sieci. Jak  nas poinform owano, urządzenie to kosz
towało 400.00 rubli. Jest to ekran ze schem atem  sieci, połączo
ny w  skom plikow any sposób przy  pomocy przekaźników  różne
go rodzaju. Na odpow iednim  pulpicie rozdzielczym  jest taki 
sam schemat. Przy pom ocy św ietlnej sygnalizacji dow iadujem y  
się o m iejscu  aw arii, którą likw idu je  się natychm iast,

Oprócz tego istnieją tu  laboratoria chemii, fizyk i i m atem a
tyk i, p r z y d y m  te ostatnie posiadają najnowocześniejsze elek
tronowe m aszyny do liczenia. Po prostu  są tu warunki przy 
jakich można napraw dę zostać dobrym  specjalistą Insty tu t 
posiada także swój w łasny stadion „Energia", na którym  zimą 
trenu ją  łyżw iarze, Sekcja  narciarska m a sw ó j w łasny  ośrodek  
za m iastem , gdzie m iłośnicy tego sportu mogą z przyjem nością  
spędzić chw ile wolne od nauki. Sprzęt sportowy wypożycza  
studentom  w  każdej ilości Instytu t. K oleżanki i Koledzy, jeże
li coś specjalnie Was interesuje napiszcie do m nie, a ja W am  
odpowiem . Na zakończenie Zasyłam W am serdeczne pozdro
wienia.

Cześć'

Heniek

10 HI m
Uwago

Subskrybenci Albumu X-lecia!

Uprzejmie donosimy wszystkim osobom zaintere
sowanym  w nabyciu Albumu X-lecia Politechniki Ślą
skiej, że druk Albumu zostanie ukończony z początkiem  
roku kalendarzowego 1956 r. -

Za opóźnienie wydania Albumu, które nastąpiło  
z powodu trudności technicznych przepraszamy w szy
stkich subskrybentów.

Kolegium Redakcyjne 
Albumu X-lecia Polit. SI.

studenckiej? Z tym  problem em  
wiąże się jak  najściślej spraw a 
kontroli nad realizacją poleceń. 
Na nic słę zdadzą najpiękniejsze 
wnioski, najcenniejsze zamierze
nia, jeżeli zapomnimy o kontroli 
nad ich realizacją. Dlatego kiero
w anie organizacją ZSP powinno 
opierać się przede w szystkim  o 
kontrolę przedsięw ziętych wnio
sków i zam ierzeń na każdym  od
cinku pracy.

CHCEMY PIENIĘDZY!
Dalsza spraw a — to właściwe 

ustawienie dyskusji nad sprawoz
daniem ustępującego Komitetu. 
Przecież od w łaściw ej lub n .ew ła- 
ściwej dyskusji zależeć będzie 
praca now ow ybranego Kom itetu. 
Tymczasem najczęściej zdarza się. 
że dyskutujemy — i to niemal 
wyłącznie — o sprawach byto
wych, Jak gdyby one były węzło
wym  1 najważniejszym proble
mem w pracy ZSP, zapominając 
równocześnie o najważniejszym  
odcinku naszej pracy, jakim jest 
niew ątpliw ie walka o jak najlep
sze wyniki nauczania. Kiedy na 
W ydziale G órniczym  Przew odni
czący K onferencji zachęcając do 
dyskusji, zaproponow ał by s ta 
wiać jak ieś życzenia pod adresem  
Kom te tu  Wydz. ZSP, usłyszałem  
z k ilku  u st rów nocześnie, „chcem y 
pieniędzy"! Nic więcej, i w łaśnie 
W tym  k ierunku  najczęściej idzie 
dyskusja. Dopiero Dziekan W y
działu Górniczego, prof. Dykarz, 
który  zaszczycił sw oją obecnością 
K onferencję sk ierow ał dyskusję 
na Właściwą drogę, proponując, 
by przedyskutować problem ni
skiego, a nawet katastrofalnego 
poziomu intelektualnego słucha
czy II r, Wydz. Góm iceo-Elek- 
trycznego.

Dlaczego o tej tak istotnej spra
w ie nic nie wspominano w refe
racie KW ZSP? Dlaczego o tej 
sprawie musiał mówić Dziekan, 
a nie delegaci?

GŁOWNA PRZYCZYNA
Widocznie KW ZSP nie zawsze 

wiedzą co się wokół nich dzieje 
i to Jest zasadnicza przyczyna, że 
udział ZSP w walce o wyniki 
nauczania prowadzonej przez 
PZPR, ZMP jest jeszcze tak nikły.

Nie spychajm y więc w naszych 
dyskusjach  problem ów  w alki o 
w yniki nauczania do roli drugo
rzędnych, lecz przeciw nie staw ia j- 
my je jako  zasadnicze i naczelne 
zagadnienie, k tórym  w inna być 
podporządkow ana niem al, że cała 
działalność organizacji ZSP, a 
w tedy przy rów noczesnej trosce 
ZSP o ku ltu ra ln y  i polityczny 
rozwój młodzieży pomożemy 
uczelni w  wychowaniu inżynie
rów o wysokich kwalifikacjach  
zawodowych i wysokim poziomie 
moralności socjalistycznej.

Józef Leszczyński

Kronika naukowa

Rozprawa kandydacka z prof. 
m g r  inż. M. Lawiny

W poniedziałek 10. bm. w 
audytorium W ydziału Chemicz 
nego odbyła się Publiczna 
Rozprawa Kandydacka z-cy 
prof. mgr. inż. M aksymiliana  
Michała Lawiny (Katedra M e
chaniki Technicznej i W ytrzy
małości M ateria łów ).

Temat pracy kandydackieb 
„Drgania tłumione dyszy w y
lotowej“.

R ozprawie przewodniczył 
dziekan W ydziału M echanicz
nego prof. mgr. inż. Fryderyk 
S taub.

W prezydium miejsca zajęli: 
promotor prof. dr. inż. E d 
mund Szczepaniak (Politech
nika Ś lą sk a ) ;  referenci: proi. 
dr. mgr. inż. fil. Stefan Ziem
ba (C entra lna  Komisja Kwali
fikacyjna), prof. dr. inż. J a ro 
sław Naleszkiewicz (Politech
nika G dańska)  I prof, dr. inż. 
S tan is ław  Bodaszewski (Poli
technika Ś ląska) .  Po zrefero
waniu pracy przez autora  o d 
czytaniu  recenzji o raz  dysku
sji. Rada Wydziału Mechani
cznego odbyła specjalne po
siedzenie, na którym uchwa
lono jednogłośnie wystąpienia 
z wnioskiem do Centralnej 
Komisji Kwalifikacyjnej o 
przyznanie z-cy prof. mgr. 
inż. M. Lawinie tytułu Kandy
data Nauk Technicznych. 
Rozprawa wywołała duże za
in teresowanie zarówno wśród 
pracowników naukowych, jak 
i s tudentów  naszej uczelni.

Składam y gratulacje z-cy  
prof. mgr. inż. M. Lawinie I 
życzymy dalszych osiągnięć 
na polu nauki.

Wieczory w SDK ( I )

W tanecznym wirze
Muzyka, gwar, śm ie
chy, rozbawione pa
ry, nastrojowe św ia
tło... Tak było na
prawdę we wtorek 
11 października br. 
na wieczornicy urzą
dzonej z okazji pro
mocji nowych ofice
rów Ludowego Woj
ska Polskiego. W za
bawie brał równie* 
udział nasz wysłan
nik, którego relację 
fotograficzną zamie
szczamy poniżej.

♦

Sala jes t pełna. Po prostu  tru d n o  się poruszać. Jedyne w y j
ście z  sytuacji — tańczyć, tańczyć, tańczyć... T a k  — ale nie ma 
z kim. Jak  zw ykle  cierpim y na małą ilość koleżanek którg 
bawią się razem z nami... Trudno.

Oto m a m y już pierwszą atrakcję  — loterię fantową. P rzy
cupnęła gdzieś skrom nie w  kąciku, tak że  trudno ją było zau
ważyć. A  co za cuda m ożna było na n ie j wygrać... Od flaszki 
importowego (!) w ina do akw arium  z  rybkam i, nie wspom ina- 
jąc ju ż  o skórzanej teczce. N ie próbowałem  szczęścia, bo...

...w m iędzyczasie  
rozpoczęły się w ystę 
py  a rtystyczne. Śpie
wał Fleszar A lczew - 
ska , zapow iadał Szcza  
w iń sk i, recytował Dr o 
bnik , słow em  —  cała 
śm ietanka stalino- 
grodzkich estradow
ców. Z  R ajm undem  
Fleszarem rozm aw ia
łem  po w ystępie.
Tw ierdził, że śpiewa  
m u się u  nas bardzo  
dobrze, jest przecież 
stałym  gościem na
szych  im prez. Nie, na 
Zientarskiego, k tóry  
m u akom paniuje nie  
narzeka, bynajm niej.
A le... o w iele lepiej 
śpiewałoby m u się z 

akom paniam en tem  
w łasnej uczelniane) 
orkiestry rozryw ko- 
w o-tanecznej, chociaż 
by takiej jak  orkiest
ra A kadem ii G órni, 
czej... Może ktoś kom  
peten tny z KU ZSP  
pom yślałby o ty  m, co?

Oprócz w a lk  bokserskich w idzieliśm y w  ramach konkursów  
dramat obyczajowy z życia „Króla koloru koralowego", który  
mim o niew ątpliw ych dram atycznych spięć skończył się... roz
daniem  nagród dla jego w ykonaw ców .

A na koniec jeszcze 
jedno  — duet Alczew 
ska  — Fleszar. Podpa
trzeliśm y ich tym  ra
zem od strony kulis. 
Potem  znow u  roe- 
brzm iały skoczne nuty 
fo itro ta  granego z za. 
cięciem godnym  lep
szej spraw y przez ze «. 
pół AG H  — d yrygo 
w ał Białowąs — ( zah0 
wa przciągnęla się do 
w czesnych godzin po
rannych. Ja tam ta k „ 
że byłem , w inko pi. 
łem  I... spałem potem  
do południa.

Fotografował i napisał 
*

Zbigniew  Swoboda
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Siadami wycieczki

Podhale w dwa dni
D rrrrr... zadzwoni! budzik n a 

staw iony na godz. 3.00. Nie przy
w ykłem  do tak wczesnego wsta-r 
w an ia  ale „vis m aio r“ . a w łaści
w ie wycieczka do Szczawnicy i 
Zakopanego — trzeba wstać. Ina
czej wycieczka nie dojdzie do 
sku tku ., dla mnie. Inni pojadą.

D okładnie o 3 45 przyszedłem  na 
m iejsce spotkania koło SDK. Tam 
zastałem  już kilka osób rów nie 
jak  ja punktualnych, reszta za
częła powoli „cieknąć“, nie jak na 
w ycieczkę, ale jak na jakieś ze
b ran ie  z zastrzeżonym  „obowiąz
kow ym  i punktualnym  przyby
ciem “. N adjechał autobus i było
by w szystko gotowe, gdyby nie 
brak ło  dwóch osóbek, bez których 
ani rusz. Jedna z nich była ważna 
i  w ażka i dlatego au tobus z całą 
■wycieczką (44 osoby) podjechał 
pod jej „domek m ały“ 1 tam  w y
cieczka czekała na tę osóbkę sy
cąc oczy pięknem  wrześniowego 
św itu na zam glonym  bulw arze 
K łodnicy.

Podziw  nasz dla w rześniowego 
b rzasku  w zrastał stopniow o w 
m iarę  czekania, k tó re  zresztą nie 
trw ało  długo, bo tylko 58 m inut. 
Potem  nastąpiły  ow acje dla uro
czej przybyłej i ruszyliśm y z ko
py ta  dalej Szybko pozbstawiliśm y 
za sobą tak dobrze nam  znany 
śląski k rajobraz. W net przez za
słonę siąpiącego deszczu zam aja
czył stary  K raków , i nieoczekiw a
n ie  całkiem  znaleźliśm y się w 
M yślenicach, gdzie najw iększą 
a tra k c ją  — jak  przekonałem  się 
o tym  naocznie — jes t bar mlecz
ny.

Dalej stolica Podhala — Nowy 
Targ. Tu na przybyłych ze Śląska 
popatrzył z góry, z cokołu pomni
ka sam  piewca Podhala-O rkan. 
K rajobraz coraz bardziej poryw ał, 
jaśn iało  w ypogadzające się niebo.

Jaśn iałyby  też i tw arze  w y
cieczkowiczów, gdyby nie spaliny, 
k tó re  dziw nym  sposobem zam iast 
w ylatyw ać ru rą  w ydechow ą z ty 
łu, dostaw ały  się do w nętrza zu
pełnie jak w moim now ym  mie
szkaniu, gdy zapali u  siebie sąsiad 
z  niższego piętra.

Zbliżało się południe kiedy zo
baczyliśm y Czorsztyn. Całe tow a
rzystw o wspięło się na im ponują
ce wzgórze uw ieńczone zam kiem  
w  Niedzicy. Zw iedziając zam ek, 
W którym  prow adzone są prace 
konserw atorsk ie  przez ekipę n a 
szych naukow ców , podziwialiśm y 
— przew odnika. Pochodził z tam 
te j parafii i nie tylko z patosem, 
s le  i w ielką znajom ością opow ia
d a ł h istprię zam ku zagapionej na 
niego (u w ielu w idziałem  o tw arte  
usta) sporej grom adce zw iedzają
cych. M ówił tak  sugestywnie,- że 
p rzystanąłem  i ja , cały zasłucha
ny. „I tak  ten zam ek budow ali i 
tak  te kam ienie taskali... i chodź
m y dali moi kochani“ — zakoń
czył przew odnik.

Poszedłem... Poszedłem  nad  Du
najec  na przystań  łódek szczaw
nickich górali. Oprócz górali byli i 
cyganie. G rali sw oje cudne melo
die, grali czardasze. T aka m uzyka 
n a  tym  tle  — w rażenie niezapom 
niane. Usadowiliśm y się w łód
kach  i spłynęliśm y przełom em  
D unajca, przeżyw ając całą sym 
fonię uczuć podziwu d la  piękna

Pienin. Na opis spływ u się nie de
cyduję, to się opisać n ie  da, to 
trzeba przeżyć.

W Szczawnicy czekali na nas 
górale i każdy z nich zabra ł sw o
ich „ceprów “ do swojego pensjo
natu . Rozgościwszy się na kw ate
rze poszliśmy w e czw órkę do 
G órnej Szczawnicy skonsum ow ać 
zasłużony gorący posiłek. Umie
jętne podejście do kelnerki i... 
taa...aki posiłek się znalazł mimo 
licznych j jeszcze lepiej od naszej 
zorganizow anych wycieczek! Po
tem  sen, niczym  niezamącony 
Rano dow iedziałem  się, że ktoś 
całą noc ch rapał, a le  to nie ja.

Zresztą mogliśmy pospać d łu 
żej, bo kierow nik wycieczki spał 
z nam i i daw ał nam  najlepszy 
przykład.

Z kolei znów  zbiórka w  au to
busie i jazda do Zakopanego. 
A utobus już n ie  dym ił. Może i u 
m nie w m ieszkaniu przestanie 
dymić?...

W Z akopanem  dowiedzieliśm y 
się, że kolejka na K asprow y jest 
nadpsu ta  i nie wozi tyle ile po
w inna, a  zatym  powiózł nas da
lej autobus do... M orskiego Oka. 
Po drodze zaw adziliśm y o Wodo
grzm oty M ickiewicza. T rudno o 
nie nie zawadzić, leżą przecież 
tak  bardzo przy drodze. P opslry- 
kały aparaty , uszy napełniły  się 
szum em  spienionej wody, a oczy 
napasły w idokiem  tego cudu na
tu ry , i jazda dalej do M orskiego 
Oka.

Po przybyciu na m iejsce okaza
ło się, że wszyscy uczestnicy to 
zaw ołani taternicy . Wszyscy po
szli do Czarnego S taw u. Poprow a
dził nas jeden z bohaterów  film u 
„B łękitny Krzyż“ (podobno ode
grał w  nim  dok to ra  słowackiego) 
zresztą trzeba to będzie spraw 
dzić, bo górale lubią „bajać“. 
W ierchy piętrzyły się nad nam i, 
granie grały prom ieniam i złocące
go je  słońca, a my noga za nogą 
pięliśm y się „w górę i w  górę“ 
jak śpiewa K oterbska. Nie tylko 
ona śpiewa. W nas w szystko śpie
wało. Tu znów kap itu lu ję  i dalej 
n ie  opisuję. Po południu pow rót 
do Zakopanego. Próbow aliśm y 
w yjechać na G ubałów kę (być w 
Zakopanem , a nie być na  G uba
łówce?), a le tu  choć ko lejka nie 
była nadpsu ta , to  jednak  była tak  
przeładow ana, że dla G liw ic nie 
znalazło się m iejsca.

W ieczorem orzeźw ieni ta trz ań 
skim  pow ietrzem  i „Beskidzkim  
Z drojem “ rozpoczęliśmy pow rót. 
Nie my sam i zresztą, jechały w y
cieczki jedna za drugą, olbrzym ia 
kolum na w ypełnionych po brzegi 
autobusów  raźno uw oziła oczaro
w anych góram i „ceprów “ w  do
liny.

W yprzedzały nas (tak  być po
w inno) jedna po drugiej d y rek 
torskie „W arszaw y“ i tylko na 
serpentynach m yślenickiej au to 
strady  m igały ich czerw one ja rzą 
ce się ślepia.

Um ilkł w  wozie śpiew, n iek tó 
rych zmorzył sen i tak  pow róci
liśm y do Gliwic.

C iekaw szym  w yjaśniam , że by
ła to w ycieczka zorganizow ana 
przez... ZOZ.

„Jas ta“

Odtąd corocznie w  październiku

Wyścig uliczny Trybuny Politechniki
W  niedzielę na starcie:

W ilczew ski  
H a d u s ik  
O hw iendacz

Bieżący rok akademicki jest 
jubileuszowym rokiem dla naszej 
uczelni. W roku 1955/56 Politech
nika Śląska obchodzi 10-lecie 
sw ego istnienia, wraz z całą u- 
czelnią dziesięciolecie swej dzia
łalności obchodzić będzie uroczy
ście koło Akademickiego Zrzesze
nia Sportowego. Dla uczczenia 
tej tak bliskiej nam wszystkim  
rocznicy — redakcja „Trybuny 
Politechniki“ wspólnie z sekcją 
kolarską AZS wystąpiła z inicja
tywą zorganizow ania wielkiej

imprezy sportowej — ulicznego 
wyścigu kolarskiego.

Imprezą ta odbędzie się dnia 
23 października br. w obwodzie 
zamkniętym ulicami miasta  Gli
wic — Dąbrowskiego, T raugu tta ,  
Świerczewskiego, Okrzei i K ra
kusa. D ystans  obejm uje 20 ok rą 
żeń i wynosi 50 km. Trasa 
„Kryter ium X-Iecia istnienia 
Politechniki“ — pod taką  nazwą 
przeprowadzona będzie impreza 
— jes t trudna, posiada wiele za
krętów i d ługie  wzniesienie (ul

Nowe formy pracy Studium W. F.

Grupy zainteresowań
Nowy rok akadem icki S tudium  

W ychow ania Fizycznego naszej 
uczelni urozm aiciło w prow adze
niem  t. zw. grup zainteresowań. 
Pod nazw ą tą  rozum ie się w ydzie
lone dyscypliny sportow e, w k tó 
rych studenci pod okiem  in s tru k 
torów  SW F mogą zdobyw ać kw a
lifikacje  zaw odnicze, odpow iada
jące zain teresow aniom  poszczegól
nych studentów . Do grup tych 
mogą zgłaszać się studenci Ii-go 
roku  studiów , zaaw ansow ani w 
odpow iedniej dyscyplinie sporto
w ej.

Najciekawsze jest jednak to, że 
student, kióry zostanie skierowa
ny do danej grupy zainteresowań 
— nie będzie miał obowiązku 
uczęszczania na ćwiczenia obo
wiązkowego wychowania fizycz
nego. Można więc dzięki zam iło
w aniu  do dane j dyscypliny spor
tow ej, będąc s tuden tem  już Ii-go 
roku studiów  — uczęszczać tylko 
n a  zajęcia  grupy zain teresow ań, 
n ie  m ając obow iązku odbywać 
w ychow ania fizycznego.

Wprowadzono bardzo szeroki 
wachlarz dyscyplin sportowych, 
które wchodzą do programu grup 
zainteresowań. Obejmują one

siatkówkę i koszykówkę kobiet 
oraz mężczyzn, piłkę ręczną oraz 
pływanie mężczyzn i kobiet. Za
jęcia w  poszczególnych grupach 
odbyw ają się w następu jących  
term inach:

siatkówka kobiet w środy od 
8.30 db 10 na sali przy ul. K onar
skiego,

koszykówka kobiet w tych sa
mych term inach  na sali przy ul. 
Dubois 38, podobnie jak  i koszy
kówka mężczyzn, k tóra  jednak 
odbyw a się w godzinach popołud
niowych 16—17.30, zaś w czw artk i 
od 18.30 do 20 na sali przy Gie
rym skiego l.

Zajęcia piłki ręcznej odbyw ają 
się w poniedziałki na sali przy ul. 
Dubois 38 w godz. 17.30 — 19, na
tom iast pływanie mężczyzn oraz 
kobiet w  środy od godz. 11.30 do 13 
na p ływ alni przy ul. Dubois 40.

C zołowy zaw odn ik A Z S  Gliw ice  — M. P rzyszlak. Foto: A rchiw um

D ąbrowskiego).  które 
dwudziestokrotnie będą musieli 
pokonać. Dlatego też o rgan iza to 
rzy zaprosili do udziału w wyści
gu tylko zawodników posiadają
cych I i II klasę sportową, a 
swój udział potwierdzili m. in

R ysow ał T. M oskała

Szachiści A Z S  G liw ice
zdobyli

„Puchar Sześcioletni“

— Jeszcze jedno pytanie: czy ko . — Czy to kolega jest autorem, Ze słownika drukarskiego. Ł A - 
lega od urodzenia jest taki w y . artyku łu  o naszej stołówce? M AN IE  NUM ERU.
soki?

We wrześniu zakończyły się dru
żynowe mistrzostwa Polski w sza
chach na rok 1955. W trwających 
blisko pół roku eliminacjach uczest
niczyło około 200 drużyn. 11 drużyn 
zakwalifikowało sdę do turnieju fi
nałowego, który odbył się we Wro
cławiu. Z przyj errmościąnależy pod
kreślić, że wśród finalistów znala
zły się aż 4 drużyny AZS-u: z War
szawy, Krakowa, Wrocławia i Gli
wic. Rozgrywki wzbudziływe Wro
cławiu duże zainteresowanie. Na 
sali gry znajdowało się codziennie 
kilkaset widzów. Taka frekwencja 
na meczach szachowych jest u nas 
bardzo rzadko spotykana.

Regulamin rozgrywek przewiduje, 
że w składzie drużyny na 10-tej sza 
chownicy gra kobieta. W drożynie 
AZS-u Gliwice na szachownicy tej 
grała wielokrotna mistrzyni Polski 
Krystyna Hołuj. Jednak kilka dni 
przed rozgrywkami GKKF powołał 
kol. Holuj na obóz treningowy, w 
celu przygotowania Jej do turnieju 
o mistrzostwo świata kobiet. To o- 
słabienie drużyny spowodowało, że 
różni „znawcy1* gliwickiemu AZS- 
owi, który dotychczas zajmował 
czołowe miejsca w rozgrywkach, 
przepowiadali tym razem miejsce 
w dolnej połowie tabeli.

Pierwsze mecze rzeczywiście nie 
zapowiadały zbyt wielkich sukce
sów.» W pierwszej rundzie drużyna 
gliwicka wygrywa wprawdzie wy
soko z krakowskim AZS-em, ale 
drugi mecz z Kolejarzem Kraków 
udaje się z wielkim trudem zaled
wie zremisować. Po stosunkowo 
łatwo wygranym trzecim meczu, w 
czwartym dniu rozgrywek zawodni: 
cy gliwiccy spotykają się z kole
gami z AZS-u Warszawa. W war
szawskiej drużynie gra 3 mistrzów

i 4 kandydatów na mistrzów, przez

kolarze | czołowi zawodnicy Polski — 
W ilczewski, Chwiendacz, Czar
necki. Będziemy więc oiiek  
możność og lądać  w Gliwicach 
najlepszych zawodników minio
nego W yścigu Dookoła Polski, 
do których można także zaliczyć 
obiecującego reprezen tan ta  AZS 
— Przyszlaka.

Wyścig odbędzie się w klasy
fikacji indywidualnej i d rużyno
wej. Zwycięzcą zostanie zaw od
nik, który w najkrótszym cza-ia 
przejedzie trasę, drużynowo n a 
tom iast zwycięży drużyna, której 
trzech pierwszych zawodników 
uzyska łącznie najkrótszy czas. 
Dla czołowych zawodników wy
ścigu przeznaczone zostały na
grody. ufundow ane przez zakłady 
naukowe naszej uczelni, a dla

co drużyna uważana była za n a j - 1 najlepszej drużyny ufundowano
silniejszą.. Jednak po dwóch godzi-Jpuchar przechodni. C iekaw ym
nach gry wytworzyła się taka sytu- ^ kt reou lam inu  im orezv acja na szachownicach, że wysoka PurlKI“rn regu lam inu  im pre-y
porażka warszawiaków, wydawała lę s t» zawodnik który zostan ie  
się przesądzona. Niestety przy koń- j zdublow any przez czołówkę —• 
cu meczu zawodnicy AZS-u G liw i-; musi się wycofać z dalszego li
ce popełnili kilka błędów i mecz . j z jg |u w wyścigu. Będzie JO 
zakończył się wynikiem remiso
wym. W 5 rundzie drużyna gliwic
ka traci jeszcze jeden punkt, rem i
sując z Startem Stalinogród. Dal
sze dwa mecze AZS Gliwice wy
grywa w stosunku 5,5- : 4,5, ale 
przez zdobycie dużych punktów 
wychodzi na X miejsce w tabeli. 
Miejsca tego nie opuszcza już do 
końca rozgrywek. Gliwiczanie wy
grywają kolejno z AZS-em Wroc
ław i z mistrzem Polski na rok 54 
Spartą Kraków. Wygrana w ostat
niej rundzie z Włókniarzem Łódź 
w stosunku 7:3 pieczętuje ostatecz
nie zwycięstwo.

Końcowy układ czołówki tabeli 
przedstawia się następująco:

dopingow ało  zawodników ¿o 
maksym alnego  wysiłku w w alce 
o pierwszeństwo na trasie „K ry
ter ium X-lecia istnienia Politech
niki“ .

S tar t  do wyścigu nas tąp i z u- 
iicy Dąbrowskiego w dniu <!3 
października  br. o godz. 11-tei.

1. AZS Gliwice
2. AZS Warszawa
3. Start Stalinogród
4. AZS Wrocław
5. Sparta Kraków

— 17 pkt.
— 15 pkt.
— 15 pkt.
— 13 pkt.
— 13 pkt.

Przez zdobycie mistrzostwa Pol
ski na rok 1955, drużyna szachowa 
AZS Gliwice zdobyła także na włas
ność przechodni „Puchar Sześciole
tni“ za najlepsze wyniki w latach 
1950 — 1955. W drużynie grali s tu 
denci, pracownicy naukowi i absol
wenci naszej uczelni pracujący w 
przemyśle.

J. R.
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